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Schedule of the day

Sesja poranna
Morning session

10:00 Jacky Zhang

Wielka Brytania / Great Britain

10:45 Piotr Alexewicz

Polska / Poland

11:30  Jonas Aumiller

Niemcy / Germany

PRZERWA / INTERMISSION

1z2:45 Yanyan Bao

Chiny / China

13:30 Kai-Min Chang

Chinskie Tajpej / Chinese Taipei

Sesja wieczorna
Evening session

17:00 Kevin Chen

Kanada / Canada

17:45 Xuehong Chen

Chiny / China

18:;30  Zixi Chen

Chiny / China

PRZERWA / INTERMISSION

19:45 Yubo Deng

Chiny / China

20:30 Yang (Jack) Gao

Chiny / China

Bezplatne egzemplarze gazety mozna otrzymac
codziennie w Filharmonii Narodowej, Muzeum
Fryderyka Chopina, a takze w wybranych strefach
melomana w Warszawie. Numery archiwalne do-
stepne beda w kasach Muzeum Fryderyka Chopina
przy ulicy Tamka 43.

Look for free copies of our newspaper at the
Warsaw Philharmonic and at the Chopin Mu-
seum. Copies will also be handed out daily in se-
lected ‘music lovers' zones' in Warsaw. Past issues
will be available at the ticket office at the Chopin
Museum (Tamka 43).




Uchem recenzenta
With a critical ear

%
A KLAUDIA BARANOWSKA

la wielu mtodych pianistéw udzial w Miedzynarodowym Konkursie Chopinowskim

D

mysl o wydranej otwiera perspektywe swiatowej kariery.

w Warszawie jest symbolem artystycznej dojrzatosci, spelnieniem marzen, a sama

W ostatnich latach coraz czesciej zdarza sie, ze pianisci zaczynajg spetnial te marzenia
bardzo wczesnie. Udalo sie to Yulii Nakashimie - zaledwie 15-letniej pianistce, najmlodszej
uczestniczce tegorocznego Konkursu. Jej wystep potwierdzil predyspozycje i imponujaca
sprawnos¢ techniczna, ktore z pewnoscia zaowocuja w przyszlosci. To dopiero poczatek
jej artystycznej drogi, ale juz samo opanowanie tak rozleglego i wymagajacego repertuaru
w tak mlodym wieku robi wielkie wrazenie. To takze przypomnienie o wyjatkowej pozycji,
jaka muzyka Chopina zajmuje w Japonii - tam twdrczos¢ polskiego kompozytora jest cze-
$cig codziennosci, obecna w edukacji od najwczesniejszych lat i otoczona niemal kultem.

Trudno jednak poréwnywa¢ Yulie Nakashime z doswiadczonymi uczestnikami, ktorzy
powracajg na Konkurs. Arisa Onoda zagrata Nokturn c-moll op. 48 nr 1z dojrzaloscia i gle-
big wyrazu, natomiast Piotr Pawlak, startujacy juz po raz trzeci, wnidst swoim wystepem
swobode i bardzo wiele radosci. Whiegl na estrade niemal tanecznym krokiem i z wiel-
kim entuzjazmem oraz swadg przystapil do Walca Es-dur op. 18. To artysta, ktory pewno-
Scig siebie, koncertowym obyciem i otwartoscig potrafi natychmiast zjedna¢ publicznosé.

Udalo sie to réwniez Yehudzie Prokopowiczowi, ktéry zakonczyt poranng sesje. Roz-
poczal jednak zupelnie inaczej niz jego poprzednik - w skupieniu, od spokojnego spoj-
rzenia w strone publicznosci i jurordw, jakby chciat ich zaczarowad. I rzeczywiscie tak sie
stato. Przykut uwage szlachetnym, poetyckim dzwiekiem w Nokturnie fis-moll op. 48 nr 2.
Etiude a-moll op. 25 nr 11 wykonal z rozmachem i odpowiednig dramaturgig, a pelnym ele-
gancji Walcem As-dur op. 34 nr 1 potwierdzil, ze jest pianistg obdarzonym wielka wrazli-
woscia, wyobraznia i ogromnym potencjalem artystycznym. Mam nadzieje, ze w kolejnych

etapach bedziemy mieli okazje pozna¢ pelnie mozliwosci i talentu tego polskiego pianisty.

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Yumeka Nakagawa

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

Piotr Pawlak

or many young pianists, participation in the Internation-

F

tic maturity, a fulfilment of dreams, and the very thought of

al Chopin Competition in Warsaw is a symbol of artis-

winning opens up the prospect of a global career.

In recent years, it has becoming increasingly common for
pianists to begin realising those dreams at a very early age.
One such example is Yulia Nakashima, who at 15 is the young-
est participant in this year's Competition. Her performance
confirmed her predispositions and her impressive technical
prowess, which will certainly bear fruit in the future. This is
just the start of her artistic path, but the mastery of such an
extensive and demanding repertoire at such a young age is
hugely impressive in itself. It also reminds us of the exception-
al position held by Chopin’s music in Japan, where the Polish
composer’s music is part of everyday life - present in educa-
tion from the earliest years and enjoying almost cult status.

Yet it is hard to compare such a young pianist as Yulia
Nakashima with experienced participants returning to the
competition. Arisa Onoda played the Nocturne in C minor,
Op. 48 No. 1 with maturity and profound expression, while
Piotr Pawlak, on his third foray in the Competition, brought
freedom and a great deal of joy to his performance. The Polish
pianist bounded onto the stage and began his performance
with great enthusiasm and gusto in the Waltz in E flat major,
Op.18. He is an artist who knows how to win over an audience
at once with his confidence, openness and polish.

Another to gain the audience’s favour was Yehuda Proko-
powicz, who concluded the morning session. Yet he began in
a completely different manner from his predecessor: in the
utmost concentration, with a calm glance towards the audi-
ence and the jurors, as if he wanted to cast a spell on them.
And that is exactly what transpired. He riveted everyone's
attention with the refined, poetical sound of his Nocturne in
F sharp minor, Op. 48 No. 2, performed the Etude in A minor,
Op. 25 No. 11 with suitable drama and panache, and with the
highly elegant Waltz in A flat major, Op. 34 No. 1 confirmed
that he is a pianist endowed with great sensitivity, imagina-
tion and huge artistic potential. | hope the further rounds
will give us an opportunity to discover the full capabilities
and talent of this Polish pianist.
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Uchem recenzenta / With a critical ear

Wieczor z parvietem
An evening with parity

%
A Dorota SzZWARCMAN
opiero podczas ostatniej sesji etapu I nastapila rowno-

D

do konkursu na 84 osoby dopuszczono tylko 19 pianistek. Czy

waga - zagraly cztery panie i czterech panéw. Bo ogoélem

stusznie, czy nie - nie nam rozstrzygac.

Panie zreszta bywaja w tym Konkursie bardzo charakter-
ne i o wiekszosci z nich nie da sie zapomnie¢, od najmtod-
szych, 15-letniej Japonki Yulii Nakashimy i 16-letniej Chinki
Tianyao Lyu, po prawie 30-letnig Shiori Kuwahare, réwniez
z Kraju Kwitnacej Wisni. We wtorek takze potowe pan stano-
wity Japonki. Miyu Shindo dobrze pamietamy z poprzedniej
edycji, kiedy to zdumiewata swoja technika. I tym razem ura-
czyla nas tg samg wirtuozowska Etiudg gis-moll op. 25 nr 6,
a i inne punkty programu zagrane byly z energig. I ona, i jej
rodaczka Mana Shoji wlaczyly do programu Nokturn Des-dur
op. 27 nr 2, ale jakze rézne byly te utwory, tak jak inne sg oso-
bowosci pianistek. Miyu Shindo grata szybko i plynnie, Mana
Shoji - z wiekszym namystem.

Mielis$my tez okazje postucha¢ w koncu jedynej pianistki
z polskiej ekipy, Zuzanny Sejbuk - z jej wystepu zapamietam
przede wszystkim piekny, niesmiato bladzacy po tonacjach Nok-
turn G-dur op. 37 nr 2 - a takze Czeszki Evy Strejcovej, rownie
delikatnej i dziewczecej.

Panowie tez pokazali, co potrafia, a wszyscy potrafia wiele.
Przypomnial nam si¢ Hao Rao, ktérego polubita publicznosé po-
przedniego Konkursu. Przez te cztery lata z pewnoscia dojrzal -
$wiadczy o tym choéby znakomite wykonanie nietatwego prze-
ciez, intelektualnego w charakterze Nokturnu Es-dur op. 55 nr 2.
Znakomity zaréwno pod wzgledem techniki, jak i umiejetnosci
rozplanowania formy okazal sie Amerykanin Anthony Ratinov.
Milody Japoriczyk Jun Shimada rowniez ukazal swietng technike
i opanowanie, a umiejetnoscig opowiadania historii, zwlaszcza
w Balladzie As-dur, odznaczyt sie Wloch Gabriele Strata.

Juz wiemy, ze nie wszystkich zobaczymy w etapie II, ale

dali nam wiele przyjemnosci.

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

Zuzanna Sejbuk

t was only during the final session of the first round that we heard four women and
four men play. Only 19 of the 84 pianists admitted to the competition are woman.
Whether or not this is equitable is not for us to decide.

The women in this Competition tend to have strong personalities, and most of them
are memorable, from the youngest, 15-year-old Yulia Nakashima from Japan, and 16-year-
old Tianyao Lyu from China, to the almost 30-year-old Shiori Kuwahara, also from the
Land of the Rising Sun. Half the women performing that day were likewise Japanese.
Miyu Shindo was well remembered from the previous Competition, when she amazed us
with her technique. This time round, she treated us to an equally virtuosic performance
of the Etude in G sharp minor, Op. 25 No. 6, and the other pieces on the programme were
played energetically. Both she and her compatriot, Mana Shoji, played the Nocturne in
D flat major, Op. 27 No. 2, but very differently, in keeping with their personalities. Miyu
Shindo played quickly and smoothly, while Mana Shoji played with more reflection.

We also had the opportunity to finally hear the only female pianist from the Polish
contingent - Zuzanna Sejbuk. What | remember most about her performance is the
beautiful and unassuming way she wandered through the tonalities of the Nocturne in
G major, Op. 37 No. 2. Czech pianist Eva Strejcovéd was equally delicate and unaffected.

The men also showed what they could do, and they could all do much. We were
reminded of Hao Rao, who impressed the audience during the previous Competi-
tion. Hao has definitely matured in the four years since, as evidenced by his excellent
performance of the difficult and intellectually sophisticated Nocturne in E flat major,
Op. 55 No. 2. The American Anthony Ratinov excelled in both technique and ability to
plan a structure. The young Japanese pianist Jun Shimada similarly exhibited consum-
mate technique and composure, while the Italian Gabriele Strata distinguished himself
with his ability to tell stories, especially in the Ballade in A flat major.

We know that we are not going to see all of them in the second round, but they
gave us a lot of pleasure.

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

Konlzursowe menu. Preludia
Competition menu. Preludes

3 JIM SAMSON

U

raczej jako gotowe introdukcje do pojedynczych dziet niz calosciowe cykle, stuzyly zas
testowaniu instrumentu (zwlaszcza jego stroju), wyprobowaniu tonacji i wprowadza-
niu w charakter utworu, ktéry poprzedzaty. Wyjasnia to, dlaczego ukltadano je wedtug
tonacji - dzieki temu w kazdym zbiorze mozna bylo znalez¢ odpowiadajgce tonalnie
preludium. Funkcje te potwierdzajg tytuly, jak choéby Vorspiele vor Anfdnge eines Stiikes
[sic!] aus allen Dur und mol [sic!] Tonarten... op. 67 (ok. 1814/1815) Johanna Nepomuka

Hummla czy Twenty-six Preludes or Short Introductions in the Principal Major & Minor

Keys... (1818) Johanna Baptista Cramera.

poczatkéw XIX w. zbiory preludiéw - uporzadkowanych zazwyczaj wedle r6z-

nych zasad szeregowania tonacji - byly zjawiskiem powszechnym. Tworzono je

Konkursowe menu
Polonezy
zobacz online:

Competition menu
Polonaises
see online:

- blog.nifc.pl

ollections of preludes were common in the early 19th cen-

C

key sequence. They were compiled as ready-made introduc-

tury, usually ordered according to various principles of

tions to works rather than as cycles, and were designed to
test the instrument (especially its tuning) and to give prac-
tice in the key and mood of the piece to follow. This also ex-
plains why they were ordered according to key; it meant that
a suitable prelude could always be found for any given work.
This function is confirmed by the titles, for example Johann
Nepomuk Hummel's Vorspiele vor Anfdnge eines Stiikes [sic] aus



W swoim cyklu op. 28 Chopin w istocie przedefiniowal gatunek, tworzac sekwencje
miniatur o silnym tadunku emocjonalnym i niezréwnanej wartosci artystycznej. Zacho-
wujac zewnetrzne podobienstwo do konwencjonalnych zbioréw z ich uszeregowaniem to-
nalnym, zwiezloscig i monotematycznoscig poszczegdlnych kompozycji, Preludia Chopina
zapoczatkowaly w istocie odrebng tradycje utworéw koncertowych, rozwijanych dalej
w drugiej potowie XIX i poczatkach XX w. Utwory te - w przeciwienstwie do swoich po-
przednikéw - wymagaja potraktowania nie tyle jako spisane improwizacje, ile raczej jako
dziela o pewnej randze i znaczeniu. Nie tylko publicznos¢ czaséw Chopina, ale i pdzniejsza,
byla skonfundowana takim odwrotem od tradycji. ,Przyznam, ze nie rozumiem dobrze
tytutu, ktéry Chopin z luboscia zastosowal do swoich krétkich utworéw” - komentowat
André Gide. ,Preludia do czego? Co one poprzedzaja?”

Cykl zostal ukonczony nieszczesnej zimy 1838/1839, spedzonej przez Chopina i George Sand
na Majorce. ,Przesytam Panu nareszcie moje Preludia - pisal kompozytor w styczniu 1839 r.
Camilleowi Pleyelowi - dokonczone na Panskim pianinie, ktére nadeszlto w jak najlepszym
stanie - na przekér morzuy, niepogodzie i urzedowi celnemu w Palmie”. To niewatpliwie zna-
czace, ze zabral ze sobg na wyspe Das wohltemperierte Klavier, wiekszos¢ preludiowych figu-
racji ma bowiem swoje Zrédta w Bachowskich. Sg tu wzory typu moto perpetuo, jak w nume-
rach 11 (rodzaju trzyglosowej inwencji), 14 1 19, sa subtelnie zaplecione figuracje, umozliwiajace
wylanianie sie z ich wzoru elementéw linearnych, jak motywy ,trylowe” w numerach 11 5, s3
i charakterystyczne figury kontrapunktyczne zbudowane z oddzielnych, cho¢ powigzanych
czastek, jak w numerach 11 8, i ostrzejsze kontrapunktyczne kontrasty, jak w dialogu melodii
i,$piewajacego” basu w numerze 9 czy tez podwojna funkgja basu jako wsparcia harmonicznego
i linii melodycznej (polifonia) w numerze 6. Takze i formalnie preludia przywotujg praktyke
barokowa, przypisujac jednemu wzorowi jeden nastréj i przybierajac ksztatt albo trzyczesciowy
(nry 15 i 17), albo posta¢ prostej mysli z powiazang odpowiedzia (nry 3 i 12).

Kazde z preludiéw z op. 28 stanowi calos¢ sama w sobie, z wltasnym afektem, melo-
dycznym, harmonicznym i rytmicznym profilem, a nawet odrebnym kolorytem gatun-
kowym - niekiedy przywoluje Chopin nokturn (nr 13), etiude (nr 16) czy mazurka (nr 7),
innym razem marsz zatobny (nr 2) lub elegie (nr 4). Jednoczesnie wszak poszczegélne
preludia wspdttworza zgodna, spajajaca je wszystkie catosé, prawdziwy cykl, wzbogaco-
ny uzupelniajgcymi sie wzajemnie charakterami skladajacych sie nan utworéw i zin-
tegrowany na mocy szczegdlnej logiki swego porzadku. Wzmacniaja go dodatkowo ciezar
strukturalny i intensywnos¢ ekspresji, przypisane finalnemu Preludium d-moll (nie bez
przyczyny Hans von Biilow nadal mu tytut ,Burza”).

Sladem Chopina w poszerzaniu granic gatunkowego znaczenia preludium chetnie poszli
w swoich cyklach pézniejsi kompozytorzy - Skriabin, Fauré, Rachmaninow i Szymanowski.
Szczegdlng range maja dwa zbiory Debussy'ego, kompozytora, ktéry jak nikt inny potrafit
przettumaczy¢ osiggniecia Chopina na jezyk XX-wiecznej pianistyki, podobnie jak sam
Chopin przetozyt rownogtosowg polifonie Bacha na to, co Carl Schachter trafnie ujat jako

,niezrownane mistrzostwo swobodnego i idiomatycznego kontrapunktu pianistycznego”.
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allen Dur und mol [sic] Tonarten, Op. 67 (c.1814/15) or Johann
Baptist Cramer’s Twenty-six Preludes or Short Introductions in
the Principal Major & Minor Keys (1818).

Chopin essentially re-defined this genre in his Op. 28 cycle,
which consists of a succession of miniatures of great emotion-
al power and unrivalled artistic quality. The preludes here re-
tain an outward similarity to traditional collections, in their tonal
sequence, epigrammatic dimensions and mono-thematic sub-
stance, but they really initiated a separate tradition of concert
preludes that would be further developed in the late 19th and
early 20th centuries. Unlike their predecessors, Chopin's preludes
demanded to be treated as works of weight and significance, ra-
ther than as composed-out improvisations. Contemporaries were
confused by this departure from tradition, and not only contem-
poraries. ‘I must admit that | do not wholly understand the title
that Chopin chose to give these short pieces, was André Gide's
comment. ‘Preludes to what?', he went on to ask.

The cycle was completed during that ill-fated winter
Chopin spent on Majorca with George Sand (1838-39). ‘I am
sending you my Preludes. | finished them on your little piano,
which arrived in the best possible condition in spite of the sea,
the bad weather and the Palma customs’, he wrote to Camille
Pleyel in January 1839. It is no doubt significant that he had
brought Bach's Wohltemperiertes Klavier to Majorca, for much
of the figuration in the preludes has origins in Bach. There
are moto perpetuo patterns, as in Nos. 11 (a kind of threepart
invention), 14 and 19; there are subtly constructed figurations
that allow linear elements to emerge through the pattern, as
in the ‘trill’ motives of Nos. 1 and 5; there are characteristic
contrapuntal figures made up of discrete though interactive
particles, as in Nos. 1 and 8; and there are bolder contrapun-
tal polarities, as in the dialogue of melody and ‘singing’ bass
in No. 9, or the dual function of the bass as harmonic sup-
port and melodic (polyphonic) line in No. 6. Formally, too, the
preludes evoke baroque practice, crystallizing a single mood
in a single pattern and unfolding either in a ternary design
(Nos. 15 and 17) or as a simple statement with conflated re-
sponse (Nos. 3 and 12).

Each prelude of Op. 28 is itself a whole, with its own Affekt,
its own melodic, harmonic and rhythmic profile, and even its
own generic character: thus, at various times Chopin in-
vokes the nocturne (No. 13), the etude (No. 16), the mazurka
(No. 7), the funeral march (No. 2), and the elegy (No. 4). Yet
at the same time, the individual preludes contribute to a sin-
gle over-arching whole, a real cycle that is enriched by the
complementary characters of its constituent pieces and in-
tegrated by the special logic of their ordering. And this is re-
inforced by the structural weight and intensity of expression
assigned to the final prelude in D minor (not for nothing did
Hans von Bulow label it “The Storm’).

Later composers were happy to follow Chopin's lead in
broadening the generic meaning of the ‘prelude’, as in sets
by Skryabin, Fauré, Rachmaninov and Szymanowski. Of par-
ticular significance are the two books of preludes by Debussy,
the composer who, more than any other, translated Chopin's
achievement into the language of 20th-century pianism, just
as Chopin himself had translated Bach'’s equal-voiced counter-
point into what Carl Schachter once aptly called an ‘unparal-
leled mastery of free, idiomatically pianistic counterpoint’.
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Juzzanami / The partis over

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

Najtrudniejsza
CZeSC za nami
The hardest
part is over

3 BEN LAUDE

onkurs, konkurs, i juz po etapie 1. Pod wieloma wzgleda-

K

shuchaczy, i dla jurordw, i dla uczestnikdow.

mi jest to zwykle najbardziej wymagajaca runda - i dla

Dla publicznosci - bo zbyt wiele utworéw musi wystuchaé
dziesigtki razy: w przypadku walcoéw op. 34 nr 11 op. 42 - ponad
30 powtérek kazdego! Choc to zawsze cieckawe mdc poréwnaé
interpretacje tej samej kompozycji, 25 ,etiud oktawowych”
w ciggu pieciu dni moze otepil.

Nietrudno tez wyobrazi¢ sobie, jakie obcigzenie psychicz-
ne odczuwaja czlonkowie jury, ktérzy zmuszeni sa stale $ledzié
wiasne mysli i uczucia odnosnie do az 84 réznych uczestnikéw
i oceni¢ ich wedtug spdjnego kryterium. Ale jakiego whasciwie?
To juz zalezy od kazdego z nich. Cho¢ wszyscy maja przyzna-
wacé punktacje w skali 1-25, jakosci brane w tym rankingu pod
uwage s3a indywidualne. Jeden moze ceni¢ liryzm i cantabile,
inny wstuchuje sie w polifonie i rozumienie harmonii, trze-
ci szuka poetycznosci, czwarty za$ - narracji. A wszystkie te
i wiele innych jakosci znajdziemy u Chopina. Kto miatby zde-
cydowad, ktéra z nich jest najwazniejsza?

Moze to zaskakujace, ale i dla uczestnikéw etap ten stanowi
najwieksze wyzwanie z kilku powodéw. Ogromna presja, by wy-
wrze¢ jak najlepsze pierwsze wrazenie, debiutujgc na oczach calego
Swiata w sali filharmonii, i to na nieznanym sobie instrumencie.
Kolejnym sprawdzianem jest ulozenie programu. Kazdy z czterech
gatunkow nalezato wybraé z listy, w niektorych przypadkach dos¢
w tej edycji skapej - z pieciu etiud (najbardziej wymagajacych, jak
sie wydaje; i ewentualnie trzech dodatkowych w miejsce noktur-
nu) i z zaledwie trzech walcow (takze tych najtrudniejszych). To-
nalne wybory w obrebie tych dwu kategorii - sposréd krzyzyko-
wych w wigkszosci etiud i bemolowych walcéw - tez nie utatwia
skomponowania harmonicznych polaczen pomiedzy utworami,
cho¢ niektérzy z pianistéw utozyli je sprytnie w taki sposdb, zeby
przechodzi¢ od jednego do drugiego attacca.

Mozna wiec uzna¢ etap I za najbardziej sportowy - bieg
przez plotki ustawione zawodnikom na drodze, by udowodnili,
ze gotowi sa na kolejna runde. I choé trudno odméwié intuicji
Jerzemu Zurawlewowi, gdy tworzyt przed stu laty te pianistycz-
ng olimpiade, muzyka opuszcza arene atletycznych wyczynéw,
¢dy tylko pianista ma pokazaé cos wiecej niz fizyczng sprawnosé
i wkracza w sfere duchowa. Nawet najlepsze wykonanie etiudy
musi bowiem dotkngé wymiaru pozacielesnego.

Gdy juz wejdziemy w etap I, oczekiwania duchowe wzro-
sng, a i poprzeczka wymagan fizycznych nie opadnie. Czeka-

my w napieciu.

he First Round of the Chopin Competition has come and gone. In
many ways, it is the most challenging stage - for audiences, the jury,
and even the participants.

The audience, because they must listen to many of the same pieces
played dozens of times: in the case of the Waltzes, Op. 34 No. 1and Op. 42,
over 30 times each! While there is always interest in comparing interpre-
tations of the same work, hearing 25 ‘Octave Etudes’ in five days can be
mind-numbing.

One can also imagine the psychological toll this takes on the jury
members, who must attempt to keep track of their thoughts and feelings
about 84 different competitors and evaluate them according to a con-
sistent metric. What metric, exactly? That's up to each jury member in-
dividually. Although the jury must rate each competitor using a score
from 1to 25, the values brought to bear on that ranking are personal.
One jury member might value lyricisms and a cantabile touch whereas
another listens more for polyphony and harmonic awareness; another
might be in search of a poet, the other a storyteller. These are all qual-
ities inherent to Chopin, and there are many more, so who is to say which
quality reigns supreme?

It might come as a surprise that for the participants, too, the first
round is in many ways the most challenging of all. There is enormous
pressure to make a good first impression performing for the first time on
a new piano in the Philharmonic Hall with the world watching. Moreover,
there is the challenge of programming. Each of the four genre selections
must be chosen from lists, some of them quite limited in this edition of
the Competition - there were only five Etudes to choose from (the most
demanding ones, it would seem) plus three that can be chosen in place of
a Nocturne, and just three Waltzes (also the most demanding). The key
areas of these two categories - the Etudes more on the sharp side of the
circle of fifths, the Waltzes more on the flat side - made it difficult to cre-
ate tonal connections from one piece to the next, although some com-
petitors found clever ways to order their pieces to allow them to proceed
attacca from one to the next.

Thus one can consider the first round the most olympic of the rounds,
as pianists are given hurdles to jump over in order to prove themselves fit
for Round 2. Although Jerzy Zurawlew was indeed inspired to create an
Olympics of the piano a century ago, of course music quickly departs from
the arena of athletic prowess the moment a pianist must express some-
thing beyond their physical body and enter the realm of the spiritual. Even
the best Etude performance must tap into this extra-corporeal realm.

And as we enter the Second Round, such spiritual demands inten-
sify and the physical demands certainly don't go away. We're all waiting

in suspense.
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Legendy
Legends

S JAKUB PUCHALSKI

egenda glosi, ze muzyka Bacha po jego $mierci zostata za-
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nowo. Podobnie wiele prawdy zawiera w sobie legenda o zani-

pomniana i trzeba bylo Mendelssohna, by ja odkry¢ na

ku fali powodzenia muzyki Chopina, ktérej dopiero Konkurs
Chopinowski zorganizowany w 1927 r. mial przywréci¢ whasci-
we miejsce na estradach. Tymczasem byla ona na nich obecna
przez caly XIX w,, tak samo jak wiek XX, i $wiecila coraz to
nowe triumfy.

Gars¢ negatywnych opinii nie powinna przestania¢ realiow.
Te ostatnie stanowig dowdd nie tylko stalej obecnosci Chopina
w programach koncertowych, ale i podziwu dla jego tworczosci,
np. w relacjach Nietzschego albo Brahmsa, ktéry zreszta byt redak-
torem jednej z wielu niemieckich edycji dziet polskiego kompozyto-
ra. Chopin pewnie nie nalezal do najwazniejszych autoréw w szkole
Clary Schumann, ale byl juz uznawany za takiego przez Ferenca
Liszta, ktéry zawsze podchodzit do muzyki Polaka z najwyzsza re-
werencja. Co wiecej, Chopin wszedzie zajmowal miejsce wyjatkowe:
w Paryzu, gdzie zywa byla tradycja pochodzaca bezposrednio od
kompozytora (przez lekcje u jego uczniéw, Georgesa Mathiasa lub
Emile’a Descombesa, przeszta niemal cala pézniejsza szkola fran-
cuska); w Konserwatorium Petersburskim, w ktérym uczyt Teodor
Leszetycki, a pozniej jego najwybitniejsza uczennica i druga zona,
Anna Jesipowa, zawsze wrecz bazujacy na Chopinie; oraz oczywi-
Scie w Polsce. W tych samych latach Maurycy Rosenthal, gwiaz-
da 6wczesnej pianistyki, méwil publicznie, ze uczyl sie wprawdzie
u Karola Mikulego, Rafaela Joseffy'ego i Liszta, ale 90% tego, co
umie, nauczyt sie, grajac Chopina. Vladimir de Pachmann, za-
nim stal sie pianistg epatujgcym ekstrawagancja, potrafit ideal-
nie, zdaniem Liszta, oddac charakter gry Chopina. Nalezal tez
do pierwszych artystéw, ktérzy wykonywali czysto chopinowskie
recitale (przypisuje sie to juz Karolowi Tausigowi, komecie pol-
skiej pianistyki, zmartemu w 1871 r. w wieku 30 lat). Jesipowa
wprowadzita na estrady zwyczaj wykonywania nie wyboru utwo-
6w, ale pelnych zbioréw etiud. Anton Rubinstein - obok Liszta
drugi krdl fortepianu XIX w. - w cyklach swoich ,koncertéw hi-
storycznych” Chopina jako jedynego wyréznial ofiarowaniem mu
calego recitalu (nie dostapit tego zaszczytu nawet Beethoven). Na
Chopinowskiej muzyce wyrastaly kariery tak lokalne (Aleksander
Michatowski), jak i Swiatowe (Rosenthal, Busoni, Paderewski czy
Hofmann). Nawet pianisci niemieccy, ktérych nie pamieta sie jako
milosnikéw muzyki polskiego kompozytora, okazywali mu za-
interesowanie: Artur Schnabel grywal wybrane utwory jeszcze
przed wojng, a do konca zycia pozostali wierni Chopinowi i Wil-
helm Backhaus, i Wilhelm Kempff. Stalym punktem standar-
dowego programu recitalu - czesto woéwczas trzyczesciowego - byta
tzw. Chopin group: po porcji klasycznej, np. z Bachem i jakas so-
natg, zestaw utworéw Chopina.

W 1927 1., ¢dy inaugurowano Konkurs Chopinowski, polskie-
go tworcy nie trzeba bylo przypominac i doceniaé - jego muzyka
stanowila fundament repertuaru. Nic dziwnego, ze wzniesiona

na nim budowla imponuje.

Portret Jozefa Hofmanna przy fortepianie, nr inw. M/1604
NARODOWY INSTYTUT FRYDERYKA CHOPINA

Portrait of Jozef Hofmann at the piano, object no. M/1604

egend has it that Bach's music was forgotten after his death and that it took Men-
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the popularity of Chopin's music; a decline that was supposedly only halted when the

delssohn to rediscover it. Equally far from the truth is the legend of the decline in

International Chopin Competition, first held in 1927, restored it to its rightful place on
the concert stage. Rather, its absence from concert programmes in the 19th century,
and into the 20th, has been exaggerated, and its celebrated triumphs downplayed.

The facts should not be obscured by a few negative opinions. And the facts are that
not only was Chopin’'s music a concert programme staple, but that the Polish com-
poser was admired by, among others, Nietzsche and Brahms, the latter of whom edited
one of the many German editions of his works. Chopin was probably not considered
a major composer by the Clara Schumann school, but that was not the case for Ferenc
Liszt, who always approached Chopin's music with the utmost reverence. As a matter
of fact, Chopin occupied a special place everywhere: in Paris, where a tradition that
stemmed directly from the composer continued to live on (and the majority of lead-
ing French pianists were taught by his pupils Georges Mathias and Emile Descombes);
and at the Saint Petersburg Conservatory, where the teaching of Theodor Leschetizky,
and later that of his second wife and prize pupil, Anna Yesipova, was always directly
based on Chopin, to say nothing of Poland. During this period, megastar pianist Moriz
Rosenthal publicly stated that although he had studied with Karol Mikuli, Rafael Joseffy
and Ferenc Liszt, he had learnt 90% of what he knew by playing Chopin. In Liszt's
opinion, Vladimir de Pachmann conveyed the spirit of Chopin’s playing to perfection
before he became a pianist of outrageous extravagance. De Pachmann was also one
of the first to give recitals devoted solely to Chopin (following Karl Tausig, a rising star
of Polish pianism who died in 1871 aged 30). Yesipova introduced entire sets of etudes,
as opposed to a single etude, to the concert stage; and Anton Rubinstein, who, along
with Liszt, was the king of the 19th-century piano, devoted one of his ‘historical re-
citals’ entirely to Chopin (not even Beethoven was afforded this honour). Chopin's music
launched both domestic (Aleksander Michatowski) and international (Paderewski,
Hofmann, Rosenthal, Busoni) careers. Even German pianists, whom we do not consid-
er as aficionados of Chopin's music, were in fact partial to it: Artur Schnabel was play-
ing selected works even before the war, and Wilhelm Backhaus and Wilhelm Kempff
remained faithful to Chopin until the end of their lives. A ‘Chopin group’ was a regu-
lar feature of the then standard recital programme format, which often consisted of
three parts. The classical section (e.g. Bach) and a sonata were followed by an assort-
ment of Chopin pieces.

When the Chopin International Piano Competition was inaugurated in 1927, there was
no need to revive or rehabilitate the composer - his music was already a foundation of the
repertoire. No wonder the event founded upon it quickly became so imposing.
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WOLNY
RYNEK

THE FREE MARKET

UDALO SIE? GDZIE TAM!
ANY LUCK? NO CHANGE!

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Hao Rao

BABKA W KASIE POWIEDZIAEA,

ZE 0D MIESIECY NIE MA BILETOW.
THE WOMAN IN THE BOX OFFICE SAID ITS
BEEN SOLD OUT FOR MONTHS.
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PRZEPRASZAM, PRZEZ |
PRZYPADEK USEYSZALEM

PANSTWA ROZMOWE.
EXCUSE ME, | HAPPENED TO
OVERHEAR YOUR CONVERSATION.

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Jun Shimada
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Miyu Shindo

SA PANSTWO ZAINTERESOWANI

ZAKUPEM BILETOW NA KONKURS?
ARE YOU INTERESTED

IN BUYING TICKETS

( FOR THE COMPETITION?

KRZYSZTOF SZLEZAK / NIFC

Anthony Ratinov



